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.Nadesłane przez K aroling, i -d dc lu j dg zł. 
10 do Bióra Zleceń dla biednej rodziny z6ciu  
osób złożonej, będą tejże wręczone za powro­
tem iej do W a rsza w y .—■ (Ar. nad.) Od lat 9ciu 
lak ' mam przyiemność mieć żonę, należałem co 
wieczór do narady, co W dniu iutrzcjszym na 
obiad gotować; gdy zaś nic tylko i czasu wie­
le  nad tern trawiliśmy, ale częstokroć nic nio 
uradziwszy, wybór potraw do dyspozycji Ku­
charki oddawaliśmy, a ta raz wraz nas roso­
łem  z grzankami i grochem szablastym często­
wała, przeto wynurzam tu rnoią szczerą wdzię­
czność P rzew odn ikow i K uchennem u, obejmu­
jącemu obszerny spis potraw, którego kupiłem  
za gr. 15 w Biórze Zleceń i oddałem zonie, a 
przez  to uwolniłem się od tej mozolnej dla 
mnie narady, na k tórą, racbuiąc tylko po mi­
nut 15 codziennie, od czasu ożenienia mego, 
przeszło godzin $21 tak drogiego dla nas cza­
su zmarnotrawiłem. J. K .. .. .r ,  z ulicy Leszno. 
—— Onegdaj p rzy  bramie possesji N r  1.250, po­
drzucono Dziecię płci żeńskiej, około 3 mie­
sięcy mieć mogące,., które do Dzieciątka Jezus 
na, wychowanie odesłany, a śledztwo Rodziców 
zarządzone. —  Ostatni Koncert JP. L a jo n a  da­
nym będzie poiutrze w P ią tek .—  Wczoraj po 
U piorze  przywołani. JPP. Ź ó łh o w s ji, J a s iń ­
sk i i .TPnnna Buczkow ska ,.—  W krótce w l e a -  
trzc Rozmaitości daną będzie lszy  raz Korne- 
djo-opera L u n d a r a ,  przed k ilką laty przed­
stawiana w ięzyku francuzkitn r% powszechnem 
zadowoleniem Publiczności. —  Dziś w-Resursie 
Kupieckiej dany będzie Koncert wokalny i in­
strumentalny. i )  Uwertura P rzyiem ność podró-  
fyy. vv7.cz C. Lobe, dzieło. 26; - )  Koncert Fr. 
K a lk b re n n e ra  na fortepjan, dzieło 107, grane 
przez Amatorkę; 3) Them a warjowane' <3. Be- 
rjnfa., dzieło 2, grane na skrzypcach przez A- 
rnatora; 4 ) Uwertura B a r to ld a .  —  W niektó-

F jch  miejscach Królestwa Polsi w citigu 3 ze« 
szłych tygodni, dość korzystnie sprzedano wełnę.
—  Kurs wczorajszy: D ukaty  boi: nowe zł.  19 
gr. 1S, stare zł. 19 gr. 13. Listy zast: b iałe bez 
kup: zł. 97 gr. 20, wartość kup: zł. 1 _gr. 5 1/3.
—  Wczoraj p r z y  ukończeniu ciągnienia 3 klas- 
sy 45 Loterji, znaczniejsze wygrane pad ły  iak 
nas tępuie: Zł.  60,000 czyli główna wygrana 
w tej klassie pad ła  na N r  19,192, Losten  iest 
częściowy, to iest w po ł losach wzięty u Kole­
ktora W o lberga  w Wiłkowyszkacli; z ł .  6000 
na N r  18,100 u Endelmana w R a jg rodzie ,  z ł .  
4000 na N r  34,544 u E p s te jn a , z ł .  2500 na 
N r  10,020 u Petyskusa, zł .  1700 na N r  3316 
u Brandeisa w Radomsku, zł. 1200 na N r 17,908 
u Wiemana. Po zł.  1000 : N r  12,357 u Roten- 
berga w Chęcinach, N r  21,258 u justmana, N r  
24,812 uRluma i Jakubowskiego, N r  27,766 u 
Korugolda, N r  34,707 u Bensona, K r -62,055 
n Justmana.

F rancja . —  Donoszą z Paryża d. 28 z. m., 
że od dwóch dni uważaią w Gabinecie dok try ­
nerskim oznaki zniechęcenia między człon­
kami tego gab ine tu ; okazuic się najbardziej 
zmartwienie Ministra G w izo, maluiące się na ie- 
go tw a rz y .—  Nader nieprzyiemna wiadomość 
przeszkodziła Ministrom pomnażać zaufanie pu­
bliczne, że sprawa przeciw obwinionym z po­
wodu rozruchów Kwietniowych r. z. zakończy 
się pomyślnie. Tęż wiadomość starano się u- 
krywać, iednak rozniosła się w publiczności. 
Dwóch sędziów należących do sądu P a ró w ,  
zniechęconych z powodu powołania swego, 
żądali złożyć dostojność Parów; ich żądania ie­
dnak dotąd przez Króla nie zostały przyięte. 
Ci Parowie najbardziej użalali się na postępowa­
nie młodego Ministra spraw wewnętrz:, który 
•w nieprzyzwoitym tonie zaufania, wzywał ich 
do zadosyć uczynienia im poleconym obowiąz-
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kom. Gcly Pan Cwi^o  odebrał tę nieprzyie- 
mna wiadomość, zawołał „zdaie się ze ten jn si­
ły  T jer  wszystkie nasze działania popsuie, i 
spodziewać się należy, ze iego przeciwne zdania 
sprowadzić mogą zniszczenie naszych usiłowań. 
Te słowa uczyniły  .wielkie wrażenie między 
Ministrami gabinetu doktrynerskiego i iego 
stronnikami.—  W ed ług  odebranych wiadomości 
z M ecu , tameczny Pułkownik H 'oazg , Dowód­
ca pu łk u  3 Ułanów, w ynalazł bardzo ła tw y 
sposób, przez jktóry każdy Ułan konno i pie­
szo bronić się może karabinkiem i piką, prze­
ciw napaści nieprzyiaćieja, Ten wynalazek b y ł  
przez 2 lata (voivym pułku doświadczany a 
teraz z rozkazu Ministra wojny w każdym p u ł ­
ku  Ułanów Francuzkich wprowadzony będzie.
—  Król ciągle iest bardzo czynny w gabinecie, 
odbywaiąc często rady zJVlinistrami. —  W zglę­
dem wynagrodzenia pretensji północno Ame-

' rykańśkiej,  miała się stanowczo naradzać Jzba 
deputowanych dnia 6go bieżącego miesiąca.—  

.. Około środka miesiąca Lipca r. b. ma byp za- 
r  łożony obóz pod St. Omer, którego głównym 
(flławódźrą mianował Król Xcia O rleańskiego.

—  l ie s s fd  Bej., Poseł Turecki przy  dworze 
Francuzkim, został odwołany przez Sułtana, 
ten Poseł d. 28 z.m. chciał wyieebać z Paryża. 
R ucheden  E f fe n d i  tłumacz poselstwa, zastę­
pować go będzie. —  Lord K o w ie j nowy Poseł 
Angielski przy dworze Paryżkinr, miewa czę­
ste narady w Miniśterjum spraw zagranicznych.
—  Pak długo iak proces przeciw obwinionym po­
litycznym trwać będzie, wszystkie straże p rzy  
więzieniach będą miały bron nabitą ostrenii 
ł ad unii am i. —  Dotąd liczba uwięzionych w Pary­
żu za wykroczenia polityczne z powoda roz­
ruchów w miesiącu Kwietniu, wynosi' 41. Z 
L u g d u ń u  przywieziono do P a ryża  52, a 4:4 
obwinionych z powodu tychże rozruchów, nie 
iest obecnych. Pomieńieni więźniowie nie chcie­
li przyiąc Obrońców, którzy im z urzędu do­
dani zostali przez sąd Parów, prosząc go aby 
im  wolno było sobie, samym oblać Obrońców,

dodaiąc, i /  innych przylać nie mogą. —  Nie­
które gazety Parysk ie  . ogłosiły rappórt Pre­
zydenta stanów zjednoczonych . Ameryki półno- 
cnaj przesłany Jzbie reprezentantów, że prze- 
s ła ł  rozkaz Posłowi tychże stanów będaccemu 
w P a r y ż u ,  aby y, calem poselstwem opuścił 
Francją, ieśli Jzby prawodawcze Frańc: oSmó- 
wią zezwolenia na uskutecznienie trak ta tu  o 
k tóry  spór toczy się teraz.

H iszp a n ]a .—  Donoszą z B a to n y ,  Se dnia 15 
z. ui. o gołłzi: & zrana, poddała się cytadella 
E c h a rr i A r a n a z  po drod.niowem bombardowa- , 
ijiu, wojsku Karlistów; garnizon tameczny pod­
d a ł  się na łasko; sk łada ł  się z 350 ludzi, na­
leżących do p u łku  P F aladolid  i z 20 ar ty l lerzy-  
stów, wsayscy mieli być wcieleni do wojska D on  
K aro lu , w tej cytadeli! znaleziono 3 ari-nalv,. 
znaczny zapas żywności i am unicji .— Potwier­
dza się wiadomość, że Ą lin u  w czasie bitwy z 
Kaj lrstaaii• pod Ę l^a b u rn , został raniony ,w ra -  i 
nne, w czasie gdy w alczył na czele iazdy; od- i 
niesiona rana iednak nie by ła  niebezpieczną, 
gdyż kula tylko przeszyła  ciało, nicnnrusay- i 
wszy kości. Tę w.a lotność dotąd taiono, z po­
wodu ażeby się IiajLści nic dowiedzieli. —  W e-,  
d ług  odebranych wiadomości od granic Hisz­
pańskich, rozkazał M in a  rozstrzelać wszystkich 
ieńców Karlisiowskieh, których zabrał w osta­
tnich potyczkach, gdy się dowiedział o podda­
niu cytadelli E ch a rr i A r a n a z ,  nieograniczo­
na zapalczy vość tego W odza iest zawsze skut­
kiem podobnych działań. —  W szyscy rzemie- 
śnicy wszelkiej broni- w M a d ryc ie  i miastach nie-- \ 
zaiętych przez Karlistów, są ' zatrudnieni nie- ! 
mrtannie naprawą or.ęży, prócz tego Minister 
wojny zamówił za granicą znaczną ilość broni.
—  Poseł -A ng iehh i w Madrycie daic często świe­
tne wieczory, na których bywaią różem E a r« 
liści i Jzabeliśu i, oważaią to za początek po- 
jednania stronnictw.

A n g lja ..—  Donoszą z Londynu d. 28 z-, m., 
ze gazeta Czas czyni uwago, z powodu roz- ' 
szerzania się Zarazy w Egipcie, iż dotąd Rząd
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Angielski me wiadomą z Jakiej prrzyczyny me 
stara Mf praedsiewziąść skutecznych środków 
przeciw tej klęsce, która ła two wprowadzona 

-b y ć  może do-Anglji .—  Z niecierpliwością w ca­
łe j Anglji oczeliuią na proiekt względem no- 
weg '0  urządzenia dochodow kościelnych w Jvm 
lą n d ji ,  Hiaiący być podanym przez Pana Htatce.

N iem cy .—  Od oznajmienia o zgonie Cesarza 
F ranciszka ,-  Rodzina Króla Jegomości Pruskie*  
go bawiła w P oczdam ie  i dopiero po ukończe­
niu połowy żałoby dworskiej, p rzybyła  do B e r­
lin a . —  Cesarz F e rd y n a n d  obecnego w W ie ­
dniu Królewicza Pruskiego W ilh e lm a , ozdobił 
wielkim krzyżem orderu Węgierskiego S. S te -  
J a n a .  —  W  portach B a łty ck ich  i H olender*  
skich  zamówiono pewną ilość pszenicy.

R ozm aitości. -— Sła  wny wędrownik do bie­
guna północnego Kapitan Angielski Ros  iest 
wybornym strzelcem', teraz wyszły opisy tej 
ieąo nadzwyczajnej zdolności, z których umie­
szczamy nas tępuiące: Jmię Kapitana R os  tak 
inż znane' iest publiczności z iego zakładów o 
bicie w lo t gołębi, ze niemamy potrzeby po­
wtarzać i z iest iednym z pierwszych na ś wie­
cie strzelców. Widziałem, mówi autor, Jak strze­
la ł  do asa, w odległości Id  Jardów (jard łok ieć  
i 14 cali) i naocznym byłem  świadkiem, iak 
ze 300 ytrzałów chybił do karty  tylko dńsd 
ratsy (!) a traf ił  w samego asa sto p ięd zień ą -t 
p ię ć  razy . Odwiedziwszy iednego poranku Kiu» 
pi tana Ros, zastałem, go ćwiczącego się w strze­
lanin o l d  iardów. Po kilku  strzałach otwo­
rz y ł  ok«o na ulicę i wyceliwszy do przeci­
wnego dotnu, r ze k ł  mi : o to  muszę odbić gło­
wę tej figurce, co stoi nO gzemsie między o- 
Ł.uami domu Pana Smith Barry. B y ł  to mały, 
pięeiocalowy posążek wyobrażający nadzielę, 
(po angielsku Hope), i oznaqzaincy że dom za­
bezpieczony iest od ognia w kantorze Pana Ho­
pe; za pierwszym razem traf i ł  w pierś lewą 
posążka. „ T o  się nieliczy, w y k rz y k n ą ł , '  mnie 
głowy t r z e b a . P r z e k ł a d a ł e m  że strza ł może 
być, niebezpieczny, gdy sam P. Smith Barry

ze swym gościem siedzieli w tenczas w* oknie*
' , , 0 ,  bać spokojnym, r z e k ł  Ros,' moie pisto­

lety są wyborne. “  T u  strzelił  i odbił głowę 
nadziei. Odległość strzału  b y ła  przeszło L5 
iardów, ale odległość punktu gdzie przeszła ku­
la, od miejsca gdzie P. Smith B arry  i  ’ego 
gość siedzieli, nie wynosiła trzech . Taka ieśt 
wszakże wiara w strzałach P. Ros, ze obaj a- ,  
ni sio poruszyli .gdy celił do punktu tak  od 
nich bliskiego. , ,Najlepszą podobno sztuką ie­
go iest wygranie zakładu, skutkiem ktorego w 
ciągu iednego dnia zabił" kulą zpistoletu, w 
lot 20 iaskółek .“  „Ow óż, dodaie autor, na 
szczęście dla ludzkości, Kapitan Ros, iest mło­
dymi człowiekiem szczególne łagodnego chara­
k t e r u . — -W iednem z miast francuzkich, nie­
dawno Burmistrz (Mer) zakazal’-'aby ślusarze, 
kotlarze, kowale, stelmachy, bednarze, słowem 
wszyscy rzemieślnicy używaiący przy, swej ro ­
bocie narzędzi sprawiaiących łoskot,  stukanie 
etc. tylko do godziny 9tej wieczorem, praco­
wali, aby nic przeszkadzać wcześnie udaiąćym 
się do spoczynku mieszkańcom. Nazaiutrz ra­
dzono Panu Burmistrzowi aby po tejże godzi­
nie zakazał ieździć ulicami brukowanemi, bo 
i to bardzo sen przerywa.

S Z A R A D  A.
Pierwsze wraz z drągiem  s łużą  do ub ioru ,  
Pierwsze i trzecie ocala, 
ff  'szystko dziwaczne z hu m o rn ,
Gdy go obaczysz ,  oiniiąj zdała.  .

(Z esz ła  Szarada  fPoźnica.)

F R Z Y IE C H A L I  CO W A R S Z A W Y .
' S o ł ty k  F ra n :  Hra: z P ias tow a ,  G crl iez  Refcren: 
S ta n u  zR ęc za j ,  R ead  J e n e r a ł  z S łdn im a ,  F r o ło w  
P u łk o w n ik  z W ło d aw y ,  R upfe r  P o d p u łk o w n ik  z 
Ł rasnegosta tyu ,  D esk u r  And: Bzie:  zO p o zd z e w a .

DONIESIENIA.
W iad o m o  czynię,  iz z mocy postanowien ia .  S ądu ,  

100 s z tu k  pa raso l i  różnego  g a t u n k u ,  30 . In s t ru ­
m entów deii tych, 20 K la ry n e tó w  i Zegam-sciehny 
z  broiizein w W arszaw ie  pod Nr 1S09 Lit. A. w 
dn iu  28 Mar: (9 Kwietn ia)  r. b. o godzi:  11 zra- 
na  p rzez  publ iczną  Ł iey tae ią  sprzedane zostaną.

Grtig jrz  Zawadzki  K. T .  G. W .  M.
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P r a w n i e  z a i ę t e  r uc h o mo ś c i ,  a mi anowi ci e :  K o ­
n ie  B r y c z k a ,  W ó z ,  S t o ł y ,  S t o ł k i ,  B i ó r k o ,  Ł ó ż k a ,  
i wiele i nn y ch ,  w P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e  w d o m u  
p o d  N r  177,  w d n i u  2S M a r c a , (9  K w i e t n i a )  r .  b .
0 g odz i n i e  10 rat io p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e ­
d a n e  b ę d ą .  J ó z e f a t  M a g n a s M  K .  T .  C.  W .  M.

W  d n i u  28 M a r c a  (9 K w i e t n i a )  r ,  b.  o g o d z i n i e  
U  p r z e d  p o ł u d n i e m  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  Sol -  
Dej w do tnu p o d  N r  807,  p r aw n i e '  z a i e t e  r u c h o m o ­
ści f i ako to:  S z a f y ,  S t o l i k i ,  K o t n o d a ,  K a n t o r e k ,  
K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  C ż o j n i k i ,  L u s t r a ,  Z e g a r  s ' cienny,  
j  t i p .  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  sp r ze d a n o  z o s t an ą .

W i n c e n t y  M a r t y  risk i  l i .  T .  C.  W .  M.
W i a d o m o  c z y n i ę ,  iż p r a w n i e  za l ę t c  R u c h o m o ś c i  

i a k o  t o :  S za f y ,  S t o l i k i ,  Z e g a r ,  D e s k i  o l sz owe  i 
s o s n ow e ,  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  F r a n c i s z k a ń s k i e j  
w d o m u  p o d  N r  1799,  28 M a r c a  v.  s.  (9 K w i e t n i a )  
r .  b .  o g o dz i n i e  11 z r a n a ,  i ak  r ó w n i e  w t y m ż e  s a ­
m y m  dn i u  o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a ,  K o m o d a ,  K a n ­
t o r e k ,  Z e g a r y ,  P ł ó c i e n k a ,  P e r k a l i k i ,  N a n k i n ,  C b u -  

'Stky,  i t .  p.  p r z y  u l i cy  N o w o w i n ia r sk i e j  p o d  N r  1771,  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e m i  z o s t a n ą .

G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T .  C.  W .  M.
S y n d y k  o s t a t e c z n y  u p a d ł o ś c i  h a n d l u  S z k l a n n e -  

g,-. p o d  f i rmą GotIi,eb e t  W a j s ,  w i a d o m o  r z y n i ,  i i  
o d bę d z i e  s ię s p r z e d a ż  p u b l i c z n a  p r z e d m i o t ó w  do  
t e j że  u p a d ł o ś c i  n a l eż ą c yc h , ' " a  m i a n ow i c i e  S z k ł a  
r ó ż n e g o  g a t u n k u  i f a s o n u  r z n i ę t e g o  i g ł a d k i e g o ,  
g a r n i t u r o w e g o  i nie ,  t o  i es t  S z k l a n e k ,  K i e l i s z k ó w ,  
K a r a f e k ,  H e r b a t n i c z e k ,  K o s z y  do  f r u k t ó w ,  T a l e ­
r z y  m n ie j s z y c h  i w i ę k s z yc h  r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  W a ­
z o n ó w  do k w i a t ó w  i K u b k ó w ,  ' F l a k o n i k ó w ,  S ł o -  
i ow,  M i s e c z e k ,  P o d s t a w e k ,  S z k i e ł  t a k  z w a n y c h  
k e n k i e t ó w ,  S z k i e ł  do l a t a r n i  p o w o z o w y c h  b r y l a n -  
t o w a n y c h ,  i i nn y c h  p r z e d m i o t ó w  g a l a n t e r y j n y c h ,  
i a k o  to:  P a c h n i d e ł ,  N o ż y c z e k ,  Św i e c z n i kó w,  o r az  
K a m i e n i . d o  r o z c i e r a n i a  f a r b  i U t e n s y l j ó w  s k l e p o ­
wy c h ,  a to  w S k l e p i e  p r z y  ulie.y S e n a t o r s k i e j  w p r o s t  
P a ł a c u  P r y m a s o w s k i m  z w a n e g o ,  p p c z y n a i ą c  o d  
d n i a  27 Ma rca  (8 K w i e t n i a )  r . b .  o g o d z i n i e  lOte j  
z r a n a  do g o d z i n y  1,  od  3 do  6  z p o ł u d n i a ,  k a -  
ż d o d z i e n n i e ,  k t ó r e  t o  p r z e d m i o t y  więcej  d a i ą c e m n
1 p rz y b i c i e  o t r zy tn u ią cc u m za  go t owe  p i en i ą d z e  
k u r a n t  p r z y z n a n e  b ę d ą .  L e o n  C h ru szcze m  s k  i •

Na  ż ą d a n i e  O p i e k i  n i e l e tn i ch  S u k c e s s o r ó w  ś . p .  
F a w ł a  A l t i n d z y  F a r b i a r z a ,  i z mocy  z ez w o l en i a  
d W .  P r e z e s a  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o ,  p o z o s t a ł o ś ć  
r u c h o m ą  po  t y m ż e  P a w l e  A l t i nd z y ,  a mi an o wi c i e  
T o  wady ł o k c i o w e ,  Per lenie,  D y m y ,  R y p s y ,  T y f t y -  
k i  k o l o r o we  i g ł a d k i e ,  R ę k a w i c z k i ,  T r z e w i k i ,  B u ­
c i k i ;  Pan t of le ,  S z e l k i ,  J e d w a b  w m o t k a c h ,  K o ł d r y  
i  C h u s t k i  r ó ż n e g o  g a t u n k u  ńa  s z t u k i  i t u z i n y ,  t u ­

dz i eż  K o s z t o w n o ś c i ,  M e b l e ,  S p r z ę t y  d o m ow e ,  P o ­
ściel ,  Bie l i zna ,  i t . p .  P r z e d m i o t y ,  t u  w W a r s z a w i e  
w d o m u  W .  S y m e o n a  W e r n e r  N r  3G9, o d  u l i c y  
B e d n a r s k i e j  d ni a  9 m . l r .  b .  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i ­
n i e  3 i d n i  n a s t ę p n y c h  s p o s o b e m  p u b l i c zn e j  l i c y ­
t ac j i  w y p r z e d a n ą  z o s t a n i e .  R e i e n t  K.  Z .  W  d z i w a  
M a z o w i e c k i e g o  M a r c i n  C i e c h a n o w s k i .

S P R Z E D A Ż  P U B L I C Z N A .
W  d n i u  8 b . m . i r .  i d n i  n a s t ę p n y c h  z a w s z e  o d  

g o d z i n y  10 z r a n a ,  aż .  do z u p e ł n e g o  w y p r z e d a n i a  
w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d mi e śc i a  
p o d  N r  390,  w p r o s t  Sask i ego '  p l a c u ,  s p r z e d a w a n e  
b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  r o z m a i t e  p r z e d m i o ­
t y  a mi an o wi c i e ,  S z a f y ,  K o r a p t o a r y  do  m a g a z y n u  
s t r o i ó w  s ł u ż ą c ę ,  T a b o r e c i k i ,  L u s t r a ,  K a p e l u s z u  
d a m s k i e ,  C z e p k i ,  B i e l i zna ,  B i z u t e r j e ,  P e r f u m y ,  K s i ą ­
ż k i ,  S p r z ę t y  g o s p o d a r s k i e  i t . d  A . Ł u k a s z e w i c z .

O s o b a  i a d ą c a  do  P e t e r s b u r g a ,  c z y  t o  e x t r a  
P o c z t ą  czy  w ł a s n y m  p o i a z d e m ,  ż y c z y  m ie ć  
w s p ó l n i k a  p o d r ó ż y .  W i a d o m o ś ć  w H o t e l u  

N i e m i e c k i m  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  10 S t a n c j i .
R e s t a u r a c j a  C h o j n a c k i e g o ,  z p o d  N r  649,  p r z y  

u l i c y  P r z e i n z d ,  p r z e n i e s i o n ą  b ę d z i e  z u p e ł n i e  ty 
d n i u  10 b .  m.  n a  L e s z n o ,  p o d  N r  635,  n a p r z e c i w  
u l i c y  R y m a r s k i e j ,  w 2 g i  d om n o w y ,  od  r o g u .  P o ­
l ecam sie z a t e m ,  a b y  S z a n o w n i  Goś c i e  i uż  t a m ,  
o d  P i ą t k u ,  n a  Ś N I A D A N I A ,  O B I A D Y  i K O L A C J f i  
ł a s k a w i e  p r z y b y w a ć  r a c z y l i ,  a ia s t a r a ć  się b ę d ę  
a b y  w s z y sc y  we  w a z y s t k i e m  i a k  n a j l e p i e j  z a d o w o l e ­
ni  b y ć  mogl i .

Jtiti 'o u M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j ,  
Ś N I A D A N I E :  J n d y k ,  P i e c z e ń  cielę:  i huzar : ' ,  P o l ę ­
dwi ca ,  K a p ł o n ,  C y n a d r y ,  K o ł d o n y  i F l a k i .  O B I A D :  
Z u p a  groeho :  i R o s o ł ,  S z t u k a i n i ę s a  2 k a ,  N ó ż k i  cielęj ,  
P o l ę dw i ca ,  L e g u m i n a .  K O L A C J A :  S z t u f a d a  cielę:  
B i g o s i k  z k a p ł o n ó w  z i a b ł k a m i ,  K a c z k a .

J u t r o  iz R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D i u g i e j  A / ' 550,  
Ś N I A D A N I E :  K a c z k a  d z i k a ,  P o l ę d w i c a ,  S ch a b  s 
r o ż n a ,  K a p ł o n ,  P i e c z e ń  w o ł o : ,  R y ż  w y p i e k a n y , /  
F l a k i ,  R o z b r a t e l ,  K o t l e t y  ci e l ę : ,  P o t r a w a ,  Z r a z y .

J a k  w k a ż d ą  Ś r o d ę ,  t a k  i D z i ś  u p r z y i c m n i  S z a ­
n o w n y m  G oś c i om t en  w i ec z ó r  d o b r a n y  K w a r t e t  
w L o k a l u  M.  J a m r o s z y ń s k i e g o  na I m  p i ę t r z e  n a  
r o g u  ul i c  No we j  i Starej .  S e n a t o r s k i e j  N r 4 7 7  L i t :  A.

D z i ś  w K a w i a r n i  w  db i nu  M i k u l s k i e g o  n a  r ' ogu 
u l i c  S e n a t o r s k i e j  i B i e l a ń s k i e j ,  n o w o  p r z y b y l i  A r ­
t yśc i  m u z y c z n i  z C z ec h ,  d a d z ą  się s łyszeć .

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  2.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  5.
. T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  X i ę z n d  i  k a ź ,  i w z n o -  
w i o n y  B a l e t  2 P o s ą g i .


